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M onarchya A a s try a c k a .
Rzecz urzędowa. ,

, . P - ' i e n  v v l a i c i c i e l  d ó b r ,  który nie chce  być
* o świadczy ł  do p rezydyum c. k. N a m i e s t n i c t w a ,  fce p rzeznacza  k « 0 1 .. 

2 1 0  zł .  wal.  ans t rynekie j  r a zamiary dobroczynne ,  lecz użycie > 
sumy,  k tó rą ma. -/.łożyć u  c*,toiech ra t ach ,  pozos tawia do woli p re-  
zydynm Namiestn ic twa .

Pocz em n a d e s z ł y  d o  p r e z y d y u m  N a m i e s t n i c t w a  t r zy  raty 
ż e m ,  w  k w o c i e  s t o  p i ę d z . i e s i ą t  s i c d i n  z ł o t y c h  5 0  c e n t ó w  w a l u t y  
s t r y a c k i e j ,  k l ó r e  o b r ó c o n o  n a  i n s t y t u t  g ł u c h o n i e m y c h  w e  L w o w i e ,  a  

m i a n o w i c i e  n a  u k o ń c z e n i e ,  r e g u l a c y i  z e w n ę t r z n e j  p r z e s t r z e n i  w  r e a l ­
n o ś c i  t e g o ż  i n s t y t u t u .  L w ó w .  7 .  m a j a  1 8 5 9 .

C. k.  dy r ekey a  f inansów kr a jo wy ch  we L w ow ie  mianowała  
p r ak ty k a n t ó w  urzędowych  •Emiliana T in za  i M elchyada mc .1 ego 
prowizo rycz ny mi  p isa rzami  u rzęd owy mi  II. klasy p rzy a m e i a n y c i  
u rzędach ekonomicznych.  L w ów ,  15. kwietnia 1859.

Sprawy krajowe.
t z . » i . r * ł t e i n ien ie ro s lli portu ga lsU iego . —  N ap o leon a . — Stan o b lę żen ia  o b w o -

W i e a e ń ,  8 .  m a j a .  N o w o m i a n o w a n y  k r ó l e w s k o  p o r t u g a l s k i  
n a d z w y c z a j n y  p e s e t  i p e ł n o m o c n y  m i n i s t e r  p r z y  t u t e j s z y m  d w o r z e ,
b a r o n  d e  S a n t a  Q u i l e r i a  m i a ł  z a s z c z y t  w r ę c z y ć  J e g o  c e s a r s k o  k r ó ­
l e w s k i e j  a p o s t o l s k i e j  M o ś c i  s w e  w i e r z y t e l n e  l i s t )  “ a  o s o b n e j  a u d y -  
e n c y i  d n i a  3 .  1>. i n .
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-  Gcu-cta w iedeńska  pisze ; j cg iw ia l l , poi rZebo j e sz c ze  
do w od o w  na dufnosc,  dowolność . obIud J z :aka bonapar tyzm sobie 
poczyna,  by w mysi  swego pochodzenia ; g ^  g nadać ,10wy
ksz ta ł t  Europ ie  monarchie*!,  ej H e g a j ą ce j J aa u św jęconej podstawie 
t r ak t a t ó w ,  tedy dos ta rczyć  ich moga w . j e H M e  ; w tej
chwil . ,  kiedy ju z  wydano hasto do * oj ^  obec pu_
b a c z n e j  usprawiedl iwić  postępowanie . .  . J . . , ■

że Euro pa  zaczyna  się wiej Ce &,W°Jej Wychodząc z tej za -  
Wł osz ec h ,  chlubi się tern umia rkowani  Uel . olc i z ę cay we
CZYnić do z a ł a t w i e n i a  k w e s t y i ,  i che '1*')1, ’ % j a^'lc,u c h c i a ł  s i ę  Pr/'5'-  
c i ężar  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za te k rwaw , y na Aust ry9 zrz-ucic ca^  
r az  na n as z ą  część ś w i a t a .  ‘ 9 ^ s t r o f ę ,  j ak a  z a p a d ł a  t e -

Olśniony powodzeniami ,  k tó rych  ^  „  . , .
. . .  , j I; . mu Euro pa  potad wcale meu t rudniała,  może się tern łudzi,  ze s ł0lv„ . ! , ,. . .  r. , “  o m jego będzie dana większa

wia ra ,  mz  j awnym 1 D i e » p » e c Aon>n« w , padk *ro? Obawy w Europie 
nie wznieci ły  sprawy  półwyspu w ł o s k ą  o b s a d ie u je pańs twa  k o ­
ścielnego wojskiem obcem,  konieczność zaprowadzen ia  r eform w ad­
m in i s t r ac j i  s zczególnych PallS^  'v łosk icb, ani nawet pol i tyczne i 
r ewolucyjne zabiegi  Sardynii ,  s to s u n k i  te t ak  n)alo Europę  z a t r w a ­
ża ły ,  że r ządy  jej  oświadczyły to j a w nj8 j Wy r a £nie, j ako  pomie-  
nioDy s tan r zeczy  nie mógł byc s uszily|(i powodem nieporozumienia,  
chociaż z res z tą  nie zaprzecza ły 1 l eg0, ^  nadszed} już  czas  zapo-  

ież,enia tym niedogodnościom.  uropę niepokoi ł  r aczej  ten sposób,  
n J * .  l u d w i k  Napoleon Bonapar te ,  » ł a d * ca p f ancyi,  s t aną ł  w obro-  
] ej sP‘ aWy. Obawy te zachodz i ły | u ^ o(J caagu daWniejszego,  
wod WZm°Sły się dopiero wtenczas,  kiedy nag i 8 i bez żadnego po-  

uu ze wnę t rznego  wzniosła prasa bonapar t  st0vvska zeszłej  jesieni 
w  l a r y ż u  p r ze c jw Austryi  ok rzyk  wo jeuny Q p ł o c h y .

W z m a g a ł  się ten niepokój co raz bardziej ,  k iedy w n iezaprze ­
czonym zw ią zku  z tym okrzykiem wojennym władzca  Francyi  w dniu 
“ owego ro ku  pow i ta ł  r eprezentanta Aust ryi  w  obec innych r e p r e ­
ze n tan tów  Europy  s łowy,  których tu pow ta r za ć  nie pot rzebujemy.  
Obawy wzmagały  się bardziej  j e szcze  j objawi ły się widocznie,  
kiedy bonapar tyzm w broszurze  : „Napo/eon I I I .  et V I t a l i i  wy­
stąpi ł  s t anowczo  ze swemi  zamiarami i planami względem Włoch,  

oszły t eż  do na jwyższego  szczy tu   ̂ wówczas ,  kiedy w mowie od 
r ° n u  dnia 7.  lutego wyrzec zon e  jasno i zrozumiale ,  j ako  pokój  u t r zy -  

many być może ty lko  pod tym warunkiem,  jeś l iby Europa s&godziła

się na te zamia ry  i plany,  i poddała się nakazowi  wydanemu
z  P ary ża  .........................  •

T a k  się ma r zec z ,  a nie inaczej ,  i p rzyzna  to każdy ,  kogo 
tylko pamięć nie zawodz i .  Dziś wmawiać  w E u r o p ę ,  jakoby ją 
sprawy  Wło ch  nabawiły t rwógą ,  znaczy robić sobie z niej ig r a sz k ę ;  
domagać się od niej, by to p rzyznała ,  znaczy  posądzać ją o niedo- 
łez two  i lękl iwość.  * t ' - - ' . 7 }■ ■

A jeśli w takim składzie r zeczy ma nyc mowa o u m ia r k o w a­
niu, tedy poehlubićby się niein mogła Aus trya ,  a nie władzca F r a n ­
cyi. Aust rya go towa  była już od samego początku p rzystąpić  w bcz-  
posredniem i życz l iwcm porozumieniu się z F ran cya  w d rodze  re ­
gularnych,  dyplomatycznych negoc yac j i  do rozsądnego i sp rawied l i ­
wego uporządkowania  s to sunków  włosk ich  w ty c h  punktach ,  k tó r e  
tego koniecznie lub słusznie, wymagały.  A gdy  Ludwik-  Napoleon 
Bonapar t e ten po j ed jńczy  i dogodny ś rod ek  odrzuci ł ,  i j ako  władzca  
F ran cy i  opierał  się przy  bezpośredn imi  zagrożeniu p ra w  Austryi ,  a 
Sardynię,  kl ienta swego,  pobudza ł  do co ra s  niegodniejszego i obeł -  
Zywszego pos tępowania  w obec sąsiedniego pańs twa  na wschodz ie ,  
to i w tenczas jeszcze p rzys tawa ła  Aus trya na jednomyślna propo-  
zycyę P ru s  i Anglii nawet  ż  niejakim uszczerbkiem swycli  p raw  
z t aką szcze rą  uprzejmością,  że lord Dcrby,  p ie rwszy  mini ster  K r ó ­
lowej Wi k to ry i  mógł  ze  względem na te koncesye Austryi  oświad­
czyć par l amentowi ,  j ako posłannic two lorda Cowley’a napawa  go 
słuszną otuchą u t rzymania  pokoju.  * J a k o ż  możemy śmiało zapy tać  
dla lepszego wyjaśnienia położenia Europy  w obec b o n a p a r t y z m u : 
k tó ryby  t eż r ząd tego rzędu i takiej  samej  j a k  F ra nc y a  potęgi  od­
ważył  się w czasach t e raźn ie j szych  nadać takiej  sprawie ,  j ak  w ł a ­
śnie tej wloskie i ,  barwę  kwestyi  europejskiej  w taki  j e szcze  sposób,
w j ak i  to śmiał  pczynić L u d w ik  Napoleon Bonapar t e  ? I  k tó reby
z w ie lk ic h  mocars tw ,  .widząc p rawa  swe  zagrożone  t ak  niesłusznie
i samowolnie,  skłoni ło się j a k  Austrya  do takich  koncesyi ,  z  jakieini 
lord Cowley z Wiedn ia  odjecha ł?

Le c z  i (e koncesye nie zaspokoi ły  j e szcze bonapar tyzmu.
A może p rzysz ły  i za późno,  gdyż  władzca  F rancy i  oświadczy ł  u r o ­
czyście ju z  dnia 7.  lutego,  że zamia rów swoich t r zym ać  się będzie 
słale i niezmiennie,  tych zamia rów,  względem k tó rych nie p r z y p u ­
szczał  innego wyboru,  j ak tylko  zgodzeu ie  się na jego żądania,  lub 
rozpoczęc ie  wojny.  Pod pozorem zgadzania sie na posłannic two 
lorda CowIey’a niweczył  równocześnie  j ego us i łowania ,  i wystąpi ł  
z  p ropozycyą  kongresu i p rogramu dla swy ch  negocyacyi ,  w  k tó r ych  
zawie ra ło  się zupełnie i więcej niż p rawdopodobne  dopełnienie ws zy ­
s tk ich jego zamia rów,  jak o tern sądzić już  możemy po doświad­
czeniach na konfercncyach pa ryskich  i później nabytych.

Wiadomo też  i to, z j ak wielką pow.olnością Aus trya  i na t ę  
p rop ozyc yę  przys ta ła .  W ia do mo ,  j a k  bonapar tyzm i z  tej  po w o l ­
ności chciał  korzystać,  by Aus tryę na samym koDgresie i w oczach 
Europy  moralnie upokorzyć w t aki  sposób,  j a k  to się żadnemu pań­
s twu j e szcze  nie przytrafiło.  Dopiero t e ra z  i t y lko w  zamia rze 
u t rzymania  pokoju,  j ak niemniej i w lej j e szc ze  nadziei ,  ze  n ie spra­
wiedl iwość upamiela się w- obce s t anowczego odezwania  się o b r a ­
żonego i nadwerężonego p rawa,  p rzes ła ł a  Aus t rya  ult imatum swe 
Sardyni i ,  do k tórego ed lat j uż  ki lku upoważnioną był® wed łu g  
wsze lkich zasad honoru  i obowiązku,  wed ług wszelkich zasad p r aw a  
iu tc rnacyoua luego,  i prsy czem może zrob ić  i to 6luszne s p o s t rz e ­
żenie,  że w  takim ja k  ten w yp adk u  nieuwodzi łoby się zapewne ż a ­
dne wielkie mocars twi  t a k ą  ci erpl iwością,  jakiej  A us t ry a  z ł o ż y ła  
dowody .  Niech w'iec 1 ten szczegół  posłuży do lepszego wyjaśn ie ­
nia s tosunków Europ;  w- obec bonapar tyzmu* Ca ły  św ia t  zgadz a  
sie w swojem sumieniu na potępienie pos tępowania  S a r d y n i i ; cały 
świa t  był  w sp rawie  okrę tu  „Char les  G eor ges w jednomyślnie  za 
Portuga lia .  Aus trya j r zes ła ł a  ult imatum swoje  Sa rdyn i i ,  i na tych­
miast  wy tykano  Austryi,  że tym sposobem „b ie rze  na siebie odpo­
wiedzia lność za skutk nieobliczonej donios łości .u L e c z  kiedy F r a n ­
cya wys ła ła  ul t imatun do Lizbony.  ! w ó w cz a s  ca ła  Europ a  milczała  
i zniosła  ci erpl iwie tę  dowtlność,

W y p a d e k  posłannictw:  barona Ke l l e r spe rg a  do T u ry n u  nie od­
powiedz ia ł  oczekiwaniom Austryi,  l ecz  j e szcze  i wtenczas w s t r z y ­
mywała się z urzeczywis tnimiem swej  g r o ź b y ;  polegała j e szc ze  na 
usi łowaniach rozjemczych ,  k ó r c  się równocześn ie  odbywały.  P r z y ­
chylała się do nich wyraźnie,  lecz  bo napar tyzm od nich się uchy lał .  
A jeśli t e raz chlubi . się swąjeni „umiarkowanicni ,*1 swo ją  „chęcife 
zgody ,“ to umia rkowanie  jejo i taka chęć zgody  j e s t  ty l ko  z w y ­
kłem has łem op ry szk a ,  któiy podróżnego napada niespodzianie ,  i
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daje ni u d<> » j b « . . .  r.lbo ut rat ę  kiesy,  lub życia.  Domaganie  się 
bnnn j i a i t j zmu,  by Eu ro pa  w tej chwil i  i w takim sk ładzie  r zeczy 
u n i e r z y ł a  koniecznie w jego umia rkowanie  i chęć zgody ,  n'e jest  
niezem inoem, j a k  ty lko  nagrożeniein Europie ,  Ze powinna w slu­
pem posłuszeńs twie  liledz jego rozkazom,  gdyż inaczej  będzie do 
tego zmuszona  p rzemocą • ~

O t o ż  t a k i '  j e s t  t e r a ź n i e j s z y  sk ła d  r z e c z y .  N ie  ta jny  teZ b y ł  
nam ju ż  w ó w c z a s ,  k i e d y ś m y  r o z t r z ą s a l i  m o w ę  od tronu  z dnia 7 g o  
lu t e g o .  Ż e  A u s t r y a  w ł a s n e  i n i e z a p r z e c z o n e  s w e  p r a w a  nie  s t a ­
w ia ła  u y Z e j  nad u p r a w n io n e  Zadania E u r o p y  co  do u tr z y m a n ia  p o ­
k o ju ,  z e  b y ła  g o t o w a  p o n ie ś ć  n a w e t  o f iary  w  tpj m i e r z e ,  o k a z a ła  
to  j u z  p o w o ln o ś c ią  s w o j ą  w  n e g o c y a c y a c h ,  k tó r e  w o jn ą  t e r a ź n ie j s z ą  
p o p r z e d z i ł y .  >« A ż e  i ta k  w ie lk a  p o w o l n o ś ć  jej n i e z d o ła ła  u t r z y m a ć  
p o k o j u ,  to p o w in n o  n a j lep ie j  j u ż  p r z e k o n a ć  o tem  ś w ia t  c a ły ,  ż e  
n a w e t  i b e z w a r u n k o w e  u s t ę p s t w a  A u s t r y i  w  k w e s t y i ,  k tó rą  l io n a -  
I a r ty zm  w z n i e c i ł  pod n a z w ą  w ł o s k ie j ,  n ie  m o g ła  s t a ć  s i ę  r ę k o jm ią  
d a l s z e g o  i t r w a ł e g o  u tr z y m a n ia  p o k o ju  e u r o p e j s k ie g o .

Z tego może  się ca ły  świa t  p rzek on ać  dowodnie,  że bona- 
pa r tyzm jes t  ciągłą i n ie skończoną p rzeszkodą  zachowania pokoju 
powszechnego.  Z tąd  też wyszło  i przekonan ie  Aust ryi .  że walcząc 
t e raz  za p rawa  sw e w szczególności ,  s taje o raz  i w obronie całej  E u ­
ropy .  Niechaj  Lud wik  Napoleon Bonapar te ,  jeśli wprzód już  nie 
p rzy jdz ie  do lepszego uznania —  pojedna się przynajmniej  wtenczas 
ze swojem sumieniem,  kiedy w ostatniej  oliwili życia swego p rzy j ­
dzie mu p r zy g o t ow ać  się na sąd Bozy,  jeśli śmie dzisiaj pr .  cdsię-  
wzięcia swe zaciekłe i niebezpieczne polecać opiece Na jwyższego i 
święteini  je  nazyw'ać!

—  Dnia 30.  kwietnia  ogłoszono stan oblężenia w mieście i 
warowni  Mantua na mocy rozporządzen ia  c. k. komendanta  twie rdzy 
fml. barona Culoz.

—  Ludności  miasta i p rowm cyi  me d jo lań sk ie j  nakazano wy­
dawać  c. k.  w ładzom wsze lką  broń i zapasy amunic j i .  Co do z ło ­
żon ych  p rzed mio tó w,  wyd awa ć  będą ce r tyf ikaty,  za k tó rych  okaza ­
niem o t rzym ają  w sw y m  czas ie broń na powrót ."

Hiszpania.
(N ow iny  d w o ru .  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e . )

M a d r y t ,  3,  maja.  Król  i Kró lowa  wyjeżdża ją  dziś do Aran-  
juez.  Rząd upoważnia r ep rezen tan ta  Hiszpanii  w Wiedn iu  p. d e ' l a  
T o r r e  przyjąć opiekę nad f rancuskimi  poddanymi.  '

—■ Hiszpański  konzul w Maroko udaje się na afrykańskie wy ­
brzeża dla oznaczenia g ran icy  t e ry to ry u m ,  k tó re odstąpiono Hi­
szpanom.  Sil S . ł  : ’s 1 s • • . r 1'  '

Anglia.
(N ow iny  d w o r u . )

L o n d y n ,  5 .  maja.  Kró lowa  zjechała wczoraj  do L o n d y n u .  
Książę Wali i  odjechał ,  j a k  donosi  depesza nadesłana do Windsoru,  
7. Rzymu do Civitavecchii ,  zkąd odpłynie paros ta tkiem „S c o u r g o 4- 
do Gibral t aru.

—  Książę Je rz y  saski  wsiadł  p rzed wcz ora j  w Sonl l iamptonie 
na portugal sk i  pa rop ływ wojenny „Bar tho lomeo Diaz“ pod d ow ódz ­
twem  księcia Oporto,  i opuśc i ł  za tokę  po zwykłych wys t rza łach  sa-  
lutowycli .

—  Wiadomość,  podana temi dniami w Ti»ics: Ze hiszpański  
r z ą d  budować  każe na Tamizie  kanonier skie łodzie,  a o raz  że za ­
kup ił  wielką ilość map w yb rze ży  angielskich,  spowodowała  h iszpań­
skiego kapi tana Migucl Lobo,  k tó rem u poruezono nadzór  nad budową 
r ze czo ny ch  łodzi ,  ogłosić nas tępujące oświadczenie:  „T e  inałe sta tki
p rze zn acz on e  są na archipelag wysp filipińskich na tamte jszych
ko r sa r zy ,  i jak tylko będą gotowe,  będą przesyłane pojcdyńczo do 
Manili.  Spod z iew am  się,  że  to oświadczenie będzie dosla t ecznem.  
Co zaś  do map odnoszą się one nie do angielskich w yb rzeży ,  tylko
do Azyi,  Afryki i Aust ra l i i . “

Francya.
( W y p r a w y  w ojaka.  — W ia dom oac i  b ia /.ące .  — P r o t e s t  posła  ang ie lok iogo .  -  W o ja k a  

z  Alg iery i .  — P roU lam a cya  C esa rza . )

■ * » r y » ,  a .  maja,  Odjazd Ce sa rza  nasnaczony j e s t  na p r z y ­
sz łą  sobotę ,  ale niepewna j e s zcz e ,  czy nastąpi na Culoz lądem,  czy 
t e ż  ok rę t em  z Tu lonu do Genuy.  Do końca t ego tygodnia s taną 
wszys tk ie  pułki  gw ardy i ,  p rzezuaezone do kampanii włoskie j ,  na t e ­
t r ze  wojny,  a nawet  4  g w ar dy a  S tu .  k tó ra  stała w S t .  Cloud,  ode­
sz ła  juZ wczora j szego  w i eczora do Tulonu,  a stojący w Mclun Gwi-  
dowie mają odejść dziś  z rana  do armii  włoskiej.  T a k ż e  dywizya 
Urich o t rzymała  wczora j  w południe rozkas p r zyg o to wa ć  się do 
pochodu.  Ważnie j szego  wypadku z  t e a t r u  wojny nie spodz iewa ją  się 
tu przed końcem przysz łego  tygodnia .  Podług o t r zymanych  fu p r y ­
wa tnych  depeszy z Novi p rzyb y ł  marszałek Baraguay d’Hilliers do 
Novi ,  g łównej  k w a t e r y  swego korpu su  armii,  wczoraj  po południu 
o godzinie 2 g i e j ; ból jego w kolanach umniejszył  się znacznie ,  i 
nie ma już  mow y o jego  obwołan iu ,  zwłaszcza  że Vail lant ,  k tó rego 
nadwąt lone siły nie mogą podołać  te iaźniejszej  pracy,  r adby  się 
usunąć także.

—  P.  Hubner ,  aus t ryack i  poseł ,  opuścił P a r y ż  j ak  już  wia­
domo dnia 4.  maja r ano .  P .  Ligli icnvelt ,  holenderskiemu mini st rowi  
poruezono  u rzędownie  obronę i sprawy  aus t ryack ich  poddanych.

P.  Bonnevil le.  k tó ry w nii-obecności f rancuskiego posła z a s t ę p o w i  
F ran cyę  przy aus t ryaek im d w o rz e ,  spodz iewany j e s t  ju t ro  w Paryżu- 

. — N aj u  aZniejs7 ą z dzis ie jszych now ości,  pisze Intte/ienrh.nu /•, 
j e s t  wiadomość,  że angielski  poseł  w P ary żu  za pro tes tował  przeciw 
p rzychodowi  francuskich w r j sk  p rzez neut ra lne t e ry to ryum Sa ba ud j i ,  
t. j  ̂ p rzec iw oźywan  o t amte jszy cli kolei że laznych do t r an sp or to ­
wania wojska.  F rancu sk i  rząd odpowiedziały ż e  nie uwzg lędn ia  t-ego 
protes tu,  gdyz zgodnie z S zw ajc a ry ą  rozpozna ła  F rancya ,  Ze odno­
śna kolej że lazna nie znajduje się na zneut ra l i / .owanrm teryforvi im,  
k tóre  z resz tą  w iedeńsKiemi t r ak ta tami  i tak nie j e s t  dok ładnie ozna-  
czo ne.

— Parysk i  koresponden t  dziennika Tim es  pisze,  żi ' w  P ie ­
moncie znajduje się już  do 70 .000 F r a n c u z ó w , »ale Ze  temi dniami 
wzrośnie  t a  l iczba na 100 000  ludzi.  Cześć e s kadry  pod d o w ó dz ­
twem admirała  Romain-Desfosses  t r anspor tu je  z Algieru n o w e  w o j ­
ska p rzeznaczone  do korpusu księcia Napoleona,  k tóry ta razn s t a ­
nowczo zamierza  b r ać  udział  w kampanii .  Księciu dodani  będą j e ­
nera łowie l l r ich i Dau temarre

— Cesa rz  Napoleon wydał  nas tępującą  ........
„Rząd aus t ryack i ,  w yd aw sz y  rozka z  do swojej  armii,  ażeby 

w kro cz y ł a  na ziemię Króla san lyńskiego ,  naszego sp rzj  tnierzeńrn.  
wypowiedział  nam tem samem wojnę.  Austrya naruszyła t y m  sp o­
sobem t r ak ta ty  i sp rawiedl iwość ,  i zag raża  naszym granicom.  W s z y ­
stkie moc ars tw a  za łoży ły  p ro tes t  p rzec iw temu zamachowi .

Kiedy Piemont  p rzy ją ł  warunki ,  co miały zab.  zp ieczyć pokój,  
pylamy się, jaki  może być powód tego nagłego wtargnięcia .  P r z y ­
czyna jes t  ta,  iż Aust rya  posunęła r zeczy  do tego stopnia,  Ze albo 
będzie p an - w a ł a  az po Alpy,  albo też W ło ch y  muszą być wolne aż 
po morze  adrya tyck ie .  W tyin kra ju bowiem je s t  każdy zakąt ,  k tó ry 
o t rzymał  swoją n iezawisłość ,  niebezpiecznym jej  potędze.  Do tyc h­
czas  p rzewodniczyło  umia rkowanie  memu poslepow aniu,  t e raz  bę ­
dzie sp rężys tość  pie rwszym moim obowiązk iem;  zatem niech F r a n ­
cya się zbroi ,  n ja powiadam stanów rzo w obec Europy,  Ze nic 
chcę zdobyczy ,  ale pragnę z mocą u t rzymać moją pol i tykę n a r o ­
dową  i t r ad j cy j oą .  Szanuję t r ak ta ty  pod warunk iem,  żeby ich wzg l ę ­
dem mnie, nie naruszano.  Szanuję  t e ry to ryu m i p rawa  neut ra lnych 
mocarstw' ,  ale wyzna ję  g łośno moją sympa tyę dla ludu, k tó rego lii- 
s t o rya  spojona jest  z naszą,  a k tó ry usycha pod obecni j a rzmem.

Francya  okazała swoją  nienawiść ku anarchi i .  Nadała mi wła­
dze,  k tóra  jest  dość potężna’ by złamać _ obrońców 'n i ep o rzą d ku  i 
n iepoprawnych zwolenników owych  dawnych par ly i  , k tó re  bez  
us tanku  p r zy mi e rz ą  się z naszymi ' n ieprzyjaciółmi,  ale p rzez to  nie 
wy rz ek ła  sie swego  powołania w cywil i zac j i .  Na tura lnymi  jej  s p r z y ­
mie rzeńcami  byli zawsze  ci, co pragnęl i  poprawienia lud zkośc i .  > 
jeśli F rancy a  dobywa oręża,  to nic dlaiego,  by panować,  , lecz tylko 
by uwalniać.

Zadaniem tej wojny jest przeto,  zrobić Włochy  państwem sa-  
modzielncm,  a niedozw olić, by o t rzymały innego pana.  Będziemy 
mieć wtedy u g ran ic  naszych przyjazny lud, . k tóry nam będzie za ­
wdzięcza!  swoją niezawisłość.

Nie idziemy do Włoch,  by popierać n ieporządek,  lub też z a ­
chwiać władzę Ojca świętego,  k tórego osadzi l iśmy nnpowró t  na t ro-  
uie, lecz by go uwolnić od obcego nacisku,  j aki  cięży na całym 
półwyspie ,  i przyczynić  się do ustalenia porządku  opar tego na s t o ­
sunkach p rawnych .

Wstęp u je my nakoniec  na tę k lasyczną ziemię,  uświetnioną ty fu 
zwycięztw ami,  by odszukać ślady naszych ojców.  Dalby Róg, . aże ­
byśmy się godnymi ich okazali .

W kr ó t c e  stanę na czele armii.
Eoztista wiain we Francy  i Ce sa r zo we  i m e g o  Syna, wspieranych 

doświadczeniem i ‘rozsądk iem ostatniego b rata Cesarza .  Potraf i  on 
odpowiedzieć godnie dostojności  swTego domu.  ‘ Powie rzam ich wa l e ­
czności  armii ,  k tóra pozos ta j e we Fraucy i ,  by czuwać  nad g r an i ­
cami nas/.emi i ochraniać  ognisko domowe.  Powie rzam ich pat ryo-  
tyzmowi  gwar dy i  na rod ow ej ;  powierzam ich nakoniec całemu ludowi ,  
k t ó ry  będzie ich otaczał  tą samą miłością i p rzywiązaniem,  jak ich 
codziennie l iczne odbieram dowody.

A więc odwaga i j e dn o ść !  Ojczyzna nasza pokaże znowu 
światu,  że nie wyrod z i l a  się wcale.  Opat rzność  pobłogosławi  naszym 
usi łowaniom,  bo Bóg dopomaga tym,  k tó rych  pods tawą  j e s t  sp raw ie ­
dl iwość,  ludzkość ,  miłość o jczyzny  i niepodleg łość . “

Szwaj carya.
(O dpow te iU t  n a  o ś w iad c zen ie  n e u t r a ln o ś c i . )

Dzienniki  szwa jca r sk ie  zawierają  odpowiedzi  Austryi ,  F rancy  i 
i Sardyni i  na oświadczen ie  neut ra lności  r ady federacyjnej  : l .  Odpo­
wiedź Austryi  opiewa :

Wiedeń,  30.  marca 1850.  Do Jego  lśxcelencyi pana Stampili) 
prezydenta  f ede racj i .  Rząd Jego c. k, Mość o t rzym ał  notę sz wa j ­
car skiej  r ady  federacyjnej  z dnia l4go  b. m. z zawiadomien iem,  j a ­
kie federaoya szwa jc a r s ka  w obce zagr ożonego  pokoju Europy  po­
wzięła  postanowienia.  F e d e r a c j a  oświadcza u roczyście ,  że wszel -  
kiemi ś rodkami ,  j ak ie  ma na zawołanie ,  bodzie bronić całości  i neu­
t ralności  swego t e ry t o ry um,  i nadmienia prócz tego,  Ze n iek tó re  t e -  
r y toryalne części  Sabaudyi  objęte są t r ak ta tami  w neut ra lności  S zw ąj -  
caryi .  W y r a ża  zamia r  porozumieć się z r ządem sardy ńskiego Króla 
względem szczegółowych  warun ków  wojskowego  zajęcia  tej  p r owi n-  
cyi  p rzez wojska  szwa jca r sk ie ,  k tó re  w p r zypadku  wojny mają



pr aw o  pw.ue.hod/.ić, albo sic w nici z a t r z y m y w a ć . -  Rząd J«*go ces. 
>l«ści p o w i a ł  7. otucha p rzed łożone  dokumenta,  że rada f e d e r a c y j n a  
Postanowiła sp rężys to  bronić p r aw  i s u m i e n n i e  wypełniać obowiązki ,  
wypływające * t r a k t a tó w  europe jskich,  któro gwaran towały  n .cus ta -  
Jac? “ cutralność i n ie tykalność je j  ok ręgu ,  Z r e s z tą  postąpi ły  \ \ y -  

od „ #su w y ,,0Iliłl I;0tv f ederacyjnej ,  “ poloz.en.e j e ,
*acae ciągle jes t  natężone,  wolno jednak oddawać sie nadziei ,  ze 
dzięki  połączonym u s i l o w a n i o m  w i e lk i c h  mocarstw .ę t  ?-1c s w i >» J e , 
sz cze  r az  zachowany od nieszczęść powszechnej  wojny.  i ząi ' p H 
c. k. Apostolskiej  Maści  b iorąc  do wiadomości  dek la racye  rady  lc- 
de ra ry jue j  nie waha sie bynajmniej  dać jej  zapewnienie ,  ze sumień 
nie ( r e l ig ieusement )  bed/.ie szanować  neutralność sz wa jca r ska ,  do 
pokąd federacya będzie j e j  sama p r ze s t r zeg ać  i u t r zym yw ać  wsze l ­
ki cm i ś rodkami ,  j a k i e  ma na zawołanie.  Podpisany Ud. hrabia Luol 
(Da lsze  odpowiedzi  nas tąpią)

K

W łochy.
(Posiłki loskmiskie do Massy. - -  Skład wojska toskańskiego.)

komisarz piemoncki  w Massie i k “ ‘ h " ' ' “ zażądał  d " 
kwietnia posi łków z Tosk an i i  na odparcie wojsk  " ' odenstccl i .  
moncie oświadczają w yr a źn ie :  W s k u t e k  aus t ry ac kw go  _ j p  ^  
dzeuia wojny znajduje sie t e raz Piemont  w w ojnie u >/® 'j’0
d , m  H a l i . } .  T . W ,  loi . lo«- i i io*j
Skanii,  wys iawszy  do Mnssy jak najspieszuM I  ̂ ^  , 110vvU j, dną.
uczynił 7... dość t r m u żądaniu. Dnia Igo  ‘J . toskański cli buu- 
kompanic do Mussy. Oficer s tojący t e raz  u. ' . pańs twom,  a
towników obsadzić kazał także i granice ku p a p ie sU  , p. ^  ^
oraz odbywał, przegląd obserwacyjnej kolumny S J.,
Fi l igary.  ‘ o-o

— -M onitor c T<*cm,o. obecnie dziennik r ządu rew oU-y 
z aw ie r a  ki lka rozporządzeń ,  a p rzy  tem . P (,n’ "  ‘ ^ „ „ c z e n e  
uo rg an iz o w a n e  być  mają nr. nowo wojska  tosKausaw, 1 „ J k o w .
do y.ruchomicnia.  Piechota  składać się będzie z ba ta l ionów, l1 
brygad i dyw iz j i . ’"  Każdy  pułk l i e z j ć  ma 4  ba tal ionów,  a'. . 
gada 2 polki  piesze i 1 batal ion s t r z e l c ó w  celnych,  a u  'lLMie- . 
wizyi  może być 2  lub więcej  b rygad .  Dywizya  konna ? 
może z całego pułku l iczącego 4 czynno sz wa dro ny  • ^  ()IIj  | iani; 
r ez e rw ow y.  A r t y k r y a  sk ładać  się W  ■ .- , JV.»e) równy  ma być
korpusu  inżynierów,  n szwa dron  z;u>da/meiy '  uskutecznienia tych 
co do l iczby zw y k łe m u  szwadronowi, ' i k -vv<
zaciągów rozpocząć  się ma werbunek  tymi

H f

(Alei.ai:ucf iiumbuldl — liucli ,v p u d a c h  pruskich.)

/  r e n u # .  X l< /. p i s z e  pod d n ie m  ' . g o  m a ja :  P a ń s t w o  p r u s k ie ,  a
z  m c m  c a ły  ś w i a t  n a u k o w y  p o n io s ły  n i e p o w e t o w a n ą  s l r a t ę  : A lo sa n -  

' *j ,,n'b o ld t  n ie  ż y j e  j u ż .  U m a r ł  w c z o r a j  po p o łu d n iu  o  g o d z in ie  
p ó l  uo 3 c ie j  po k i l k u d n i o w e j  s ła b o ś c i  w 9 0  roku  sw e g o  w ie k u .  
S c h o d z i !  z te g o  c u i a ła  z  t e m  r a d o śn em  z a s p o k o j e n ie m ,  ż e  w  o s t a ­
tn ich  j e s z c z e  la ta c h  s w e g o  z.yo.a u k o ń c z y ł  n a j w ię k s z e  d z i e ł o  s w o j e  
n a tu r a ln O -h is to r y c z u e  o p isa n ie  ś w ia t a ,  k i O i o j o . i  o w o c e m  i ia jo h izc i '  
n ic j s z c l i  • b ad ań .  J e g o  s i o s t r z e n ic a  b a r o n o w a  U ii Io w ,  z  d o m u  I łu in -  
hi.UU, i z a p r z y ja ź n io n y  z  nim od f,() kuzyn j e n e r a ł  kawaleryi  
H r y d e m a n u  o t a c z a l i  j e g o  ł o ż e  w  c h w i l i  / .g o nu>

G dańsk , ógo maja.  w  tu te jszym kró lewskim .warsz tacie 
ok rę to w y m  panuje t e raz wielki ruch,  g d y ż  wszys tkie okręta nie- 
*w 1 ocznie mają być p rzysposobione  dr, s łnzliy-  ' siły zatem
zostały  pomnożone,  czas p r acy  odpowiednio p r z e d ł u ż o n y  tak dalece,  
ze wkró tce  znajdować się będzie w (uff. ; , ,  • ” . .

i . , .  • i Jszej za toce  w iększa  rząscnaszych  okrę tow  wojennych.
nbrJ

Dania.
(Konlyugens I,u,sł,y“sUo-lauonburslii.)

W e d łu g  dziennika F u c d r e lu n d e l  \vy<ja( ,71i „ ; s t er  wojny r ozk az ,  
ażeby ho l sz tyńsko- lauenburski  konlyi igclls pr z y p r()Wadzono do stanu 
gotowości  do pochodu,

Rosya.
(M ianow ania  w w0jsku )

P e t e r s b u r g i  29g° kwietnia .  Dzis iejszy senacki  dziennik 
°głasza  cesa r sk i  rożka z  dzienny » dnia 514 kwietnia ,  k tó ry zawiera  
n iektóre  zmiany w armii .  W e dłu g  t c g 0 r oz ka zu  mianowany  został  
Wie lk i  książę Mikołaj  komandorem U’eze r w o w e gń korpusu konnej  
gw ar d j j .  Doj ad ,.uczone t>yło to d o w ó d z two jene ra lnemu ad ju tan-  
l 0 *'h j c n e r a ł . | )orucall jkowi Grunwald ,  które,,, , ,  Cesa rz  r e skryp tem 
z d n i a  24. kwietnia mianując g" Prc*ydci,le,„ w komitecie cesa r -  
sl“ ch s tadnin,  vvvraża swoje podziękowanie w uznaniu jego nad­
zwyczajnych zasluir położonych podczas  do w ód z tw a  nad tym k o r ­
pusem.a Jen e ra łny  guberna to r  F i n land i i  *.,ś, j ene ra ł  Berg ,  n.iorfo-
wauy zos ta ł  szefem 1. aboskiego,  imlandzkicgo batal ionu s t r ze lców.  
P r ó c z  tego ogłoszono j e szcze bardzo wiele innych awan sów  w a r ­
mii, między i imemi także z powodu wa lk  „a Kaukazie .

Księstwa Naddunajskie.
(WypnrtUi W C l ą c ™ : )

J a s y ,  20. kwietnia .  Na jnowsze  wypadki w Gnłaczu odno ­
szące się do żydowskie j  ludności ,  o>'5z  sku teczne  Środki,  jakich  użył

c. k.  aus tryacki  konv.nl w  obronie ui is t ryaekich pnddanych , zn a ­
nia mojżeszowego  są już znane, '  j ednak ,  pisze dalej ko r es po nd en t  
gazety  wiedeńsk ie j ,  uzupełnienie dalszych wiudoinośei  a g ł ó w n i e  

dal szych ro zporząd zeń  c . k. konzii latu w Jasach zdaje się liyć t e ­
ra/, na czas ie:

C. k. konz.nl w Jifśóćli. zaledwie >. siał nwTaifomniony w  d r o ­
dze telegraficznej  n znany eh T>fuVźajnej 1 li zajścifu h. na łychmiast  p o ­
spieszył  do inultai iskicgo ńlfi^f^tra spraw weu  .if I rzny i h '  i zaw ez wa ł  
go jaknaji isiluiej,  ażeby r,życiem s tosownych  środków ' zapobiegł  po­
nowieniu się podobnych wypadków.  W ezwanie tego rodza ju  było 
tem potrzebniej sze ,  gdy ż  pomimo, że w G a ła c / i  ucichła już  p i e r ­
wsza  burza,  był  jednak powód do obawy ' że w nbec fanatyzmu i 
żądzy  rabunku podLurzonyeh  IHołdaw iaii jioriSó ić się mogły podobne 
v»yhue.by także i w innych żydowsk ich  kolonim h . ' Nie można z;>- 
j i rzeczyć,  że mini ste r  sp raw wew nęlrzny rh p. ( ibyka.  postąpi ł  w tej 
spraw ie, jak mu nakazy wato jego urzędów e s t anowisko ; natychmiast  
w nbec konzula j e szcze ,  wydał  najnowsze rozkazy  nie ty lko  do pn- 
licyjnych urzędów w J a s a i h  ale oraz i do wszys tk ich  muUańskiełi  
w ładz  pow ia t owy ch ;  okólnikiem przesianym w drodze  telegraficznej  
uczyni ł  r zeczone władze edpowiedziaii iciui  za u tr zymanie  publ icznego 
po rządku  i pokoju i nakaz;,  1 p rzy t łumić za raz  w za rodku usz.ojki 
wypadkami  w Galaezu spowo do wan y  wyburl i .  Kpnzii j  zaś ż swej 
s t rony nakazał  p rze łożonym żydowsk ich gmia,  ażeby w y zn a w c om  
żydowskiej  whary *j' lecir|  ostro/ .uość i unikanie wsze lkiego sporu
i kłótni  ' " ..................    !

. -Uz.yle środki  okaza ły  się sku tccznemi ,  a ci ężko po krzywdzen i  
1 zagrożen i  s t a rozakonn i  oddają sie zwycza jnym zat rudnieniom.  IVo— 
zumie się samo p rzez się że c, k. a j encja konzulnrna niezaniedba 
popierać rcklainacyi  swych  ,w Gałaczu t ak  ci ężko uszkodzonych  
Ż y d ó w , ..     ,   ■ |

T u r c ja .
(liunicsicnia z Turcji na hlarsjlię-j

Itonsłanlyiiopol, 2 8 ,  kwietnia.  Wiadomości  na Marsyl ię  
donoszą,  że Su ł t an  pos tanowi ł  uznać podwójny wybór  Kuzy,  p o c z y ­
nić jednak zas t r zeżen ia  co do inwes ty tury  t na przysz łość .  P o r t a ,  
k tó r a  pragnie zachow ać  ścisłą neut ra lność ,  " s tara się j ak naj spiesź-  
niej uzbro ić  a rmi ę ;  armia runielskn o t rzymała  znaczne posi łki .

n u  nu* [ii i ł Jnłgaryj  powstal i  włościanie na u rzędn ików pob ie ra ją ­
cych dziesięcinę,  k tó rzy  na włościanacfi  dopuszczal i  się rozmai tych 
okrucieńs tw,  n  o i o f ś j f . , ,  : jsi.ł^Iaf; s iu ,  au * i c t \

j JsłTiooM fiMsfJU ------a  -----  -  ■■■■' lum,v!h-o>iia „ o J

Bopicsienią i ostatniej poczty.
W iedeń , iOg« maja 1S5D.
W e d łu g  osiiiłnieli doniestieu za ję ła  e. k. czynna 

arm ią między S*adęni a Ścssya pozycję , a- łitórej 
jest w stanic podejm ować ws/.elkie łu eh j *acKe~ 
pî <̂  tli sż-jslli',,. przeprawy *a  rzekę Scssyę pozo­
stają w  je  j mocy, i minio że ; wezbrane wody na 
Padwie nie <2<t/,wafają stanowczych ruehuw nu brzeg' 
praw y , znaczne oddziały armii naszej trzym ają  
suche stanowiska między fl*onte tiuroue.i lo g lie rą .  
» eraz wysadziły most kolei żelaznej pod Valenzą  
H powietrze.

iTlcdyolan , 7.  maja Arcyb iskup hrabią Homili i  umar ł  dzis  
zrana .  Ciągnienia lo t eryjne rozpoc zną  się na n oWo z dniem 12. b. «n.

JYlantua, 5 , maja.  Księżna 1’arniy i księżna Be r ry  po w róc i ły
do Parmy.J

Turyn, 5.  maja. Bank o t rzymał  upoważnien ie  zawies ić  wy ­
pła ty go tó w k ą ,  i ma dosta rczyć  rządowi  pożyczkę  .na  30 milionów.

Florencya, 4. maja.  Ulloh mianowany został  j ene r a ł - l e j tna n-  
tcm. •—  Złożono kom is ję ,  k tó r a  ma na radzać się nad u tworzeniem 
milicyi a r acze j  s t r aży bezpieczeństwa  w ew n ą t rz  kraju.  —  W ys z ł a  
amnestya na wszys tk ie  p rzes tęps twa  pol i tyczno.

Berna, 5. maja* Zgromadzen ie  f ede racy jne potwierdz i ło dżi<ś 
y.apropouowane z rady federacyjnej  u rocz ys te  ogłoszenie neu l ra lno ł  
śei, zezwalając  o raz  na środki  obrony 1 i na be z w ar u n ko w y k redy t .

tjl .5.'
lud U&ŁT" Wiadom ości handlowe. ik7/;dho lutłi. îĆC .• r* (-_'«% Ml* ffl'l'« '«  " 5

(T a r g  n a  b y d łu  \y« Lw'OWi<s*J „ w  . v/u; r d u o w b

L w ó w , 10. maja.  N a  wczora j szy t a rg  p rzypędzono  9 2  sz tok  
bydła r zeźnego ,  mianowicie ze L w o w a  t> sztuk ,  •/. Kąmiouki  3 s t ada
pn 6,  13 i 10 sz tuk ,  z Uozdolu 2 stada po 1Q i 14  .# l tu k ł  ,L \ v y -
b rauów ki  15 a z Daw idow a  12 sz tuk wołow.  ^  tyj - licz. by r sprze-  
dąno — jak nam donoszą  -— na Ługu 50  sz tu k  na .potrzeb .mias ta  
i płacono za woła mogącego ważyć 280  ‘t£  mi ęs ą j  i 28  (tt  k j us
58'zł.  S0e. ;  s z tuk a  zaś,  k tórą szacowano na 4 0 0  <Lb mięsa i  70  t£ 
łoju,  k os z t o w ała  90zł .  25c.  j . i/.\aó» u

(Tarff Olomuniecki na K^iWelaiiflailłlab M****0’! •«*>» 
O i n n i u n i e e ,  27.  kwietnia .   ̂ Na dzis iejszym .targu było 74  

sz tuk bydła r zeźnego i wszys tko  rozprzedano .  ’ Ceny by ły  t ak ie
same jak w zesz łym tygodniu.  ‘ Za  naj lepszą . parę w ołó w  wagi
9 20  U  mięsa i 140 U  łoju płacono  2 3 0 z ł ; '  *a najpośledniej szą  
wagi  000 l i  mięsa i 40 łoju 120zł . ;  cena p rzec ie lna  7, 4 7  s p r z e ­
daży wypad ła  na 100zł ,  94c,  w, anstr .  za 0 70  7ł mięsa i 7 0  U  ło ju.
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Prijjtu iio ii do Lwowa.

Un a 10. maja.
H o lu  , u f i ja i i :  PP. Mayer Olo, c. k. rotmistrz, z Gró łka — Hlir. Sta 

dniccy Stan. i Jul., z Polski. — Cywiński Zeno, z  Telacza. — Hr. Krasicki 
Edw.,  7. Liska.

Hotel europejski: Pichorski Kai., 7. Probużny. — \t chorzniccy Jan| i 
Piotr, z Dąbrówki. — Dylewski Mar., z Holowa.

Hotel Langa: Heciit Eng. i Stegermeyer Tob.,  c. k. rutm,, z Gródka.
Hotel angielski: Hubicki Karol, z  Ożydowa. — Torosiewicz Michał, 

z Pełtwy.
Hotel podolski: Rzepecki Leop.,  c. k. podpor., z Kasparowiec.
Hotel krakowski: Nikorowicz Mik., c. k. podpor,, z Ulwówka.
Pod kolej żelazną : Łucki józef. z Sarn. — Skrzyszcwski Ign. 7, Skc-  

ryk. — Bory Mik., c k. major, z Jaworowa.
Hotel Leszczyńskiego: Zawadzki Ant., z Firlejówki.

Wyjechali se Lwowa.
Dnia 10. maja.

PP. Biliński Wik.,  do Romandwki. — B,.l E h ,  do Tuliglón — Bilański  
Winc.,  do Turzego. — Br. Brunicki Ju., do Stryja. — Baczykowski Mich., do 
Laszek górnych. — Nowositlski Lud., do Zbory. — Pokiziak Ant., do Roma-  
nówki. — Ganner Józ,, e. k. major, do Wiednia. — Berowski Sra do Hórka.— 
Czermiński Stanisł.,  de Mieczyszczowa. — lir .  Dronojewsui Kaz., do Tomano- 
wiec. — Jabłonowski Józ., do Rawy. — Rubczyński Alfr., do Stanina -  Ł u­
cki Józ., do Sarn. — Skrzyszewski Ign., do Sk oryk .— Rojewski Konstanty, do 
Łubianki.

Spostrzeteaia uieteorolugicziie we Lwowie. 
D nia 9 . maja.

Fora

Barometr 
w mitrze 

p a ry s .  s p r o ­
w ad zo n y  do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po puł. 
lO.god.wiecz.

327.95  
32S 03
327.95

■4- 11 0« 
-b  16 4°  
-ł- 11 9°

67 0
59.1  
67.7

połud.-v sch sł .
»  V
n  v

pochmurno
n
V

T  K A T  f f .
D z iś  na scenie p o l s k i e j : n9 1 i ło Ś ( l  u b o g i e g o  m t o d z i ę ń c & , “ 

ko me dy o-d ram at  w 6  ak tach z f rancuskiego Oktawa F  mi Ile t ; 
p rze łoży ł  Henr yk  Jblowakowdlri.

Telegrafowany wićdenski fcnrs papierów i weksli.
Duia 10. maja,

» .  l l l u g  p u b l i c z n y ' ,  A . P a ń stw a  W walucie austryackiej po 5%
za 100 z ł.  — __ _ Z pożyczki narodo. po 5% za 100 złr . 64 -  . Z roku 1851
eryj. Jtt. po 5% za 100 *ł. — .— . Z konwei"yi Kuponów po 5% za 10b zł.  — . 

Metaliki po 5% za 100 zł. 57.50; po 4%% za 100 zl, 50.60; po 4% za 100 zł.  46 — ; 
po 'ó% za 100 zł.  — — ; po 2%% za 100 zł.  — ; po \ % za ioO zł. — — .
Przeznaczone do lo so w .: z r. 1834 za 100 zł.  3 6 5 .— ; z r. 1839 za 100 zł. — . 
I  roku 1854 za 100 z ł.  — .— . — Losowane obligacye dawnego diugu pań­

s tw a :  po 5% za 100 7,1. — ; po 4 % %  za 100 zł.  — — ; p o 4 ^  z a lO O 7-'- 
— . — . P rzeznaczone  do losowania obligacye dawnego długu państwu w kraj" 
oprocen towane:  po 3% za 100 zt. — — ; po 2 ' J B S  za  100 7,1. ; po 2% %
za 100 z ł .  , pc~ 2 °/o za  100 7,1. — — ; po 1 % %  za 100 zl.  — — Prze-
znaczone do losowania ob lijaeye  dawnego długu pań wa za g ran ica  op rocen­
towane : po 5%  za 100 zł. -  — : po 4 ' / ,  7,a 100 7.1 — po 4 ' '  7.ił 100 z }. 
— — . B  h r a j j to  koronnych . O b l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n o: '.wższej Au 
stry i  po 5%  za 100 zł. - . — ; Wi g ier  0 1 .5 0 ;  Banatu  Teineskiego. Kroaeyi i 
Sławonii — ; Galicyi — . — ; Bukowiny — . — ; Siedmiogrodu — — ; innych
krajów k o r o n n y c h  ; 7, klauzulą  losowania w roku 1869 —. — Lombar.lo-
weneckiej pożyczki z roku 1850 po a 0/o za 100 zł. — .

r .  A k c y e .  . B anan  narodowego sztuka 700 — , insty tu tu  k redytow ego 
dla handlu i przemysłu 135. — ; n iż szo -a u i t r  towarzystwa eskomtowego 460 -  ; 
połn. kolei C esarza  Ferdynanda za 1000 zł. 1 . 6 5 ;  towarzystwa kolei żelaznej 
państwa — ; zachód, kolei Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł. za 100 zl (50": ) 
wptaty 87 5 0 ;  polud. póln.-niemieckiej kolei komunik. — . — ( kolei Cisy po 
200 z łr .  m. k.  — . -  ; lomb.-weneck. kol. żolaz. — wsck kolei Cesarza
Franciszka  Józefa — .— ; ' austr .  towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju po 
500 złr .  3 4 0 —  ; Lloyda w  T ry eśc ie  po 500 z ł r  — , — ,

3 .  Ł i s i y  z a s t a u  n e .  Ganku naród, w  mon. lconw.: na 1 2 m ie s ie cy p n  
5%  za  100 zł. — ; na 6 lat  po ó%  za 100 zł. — . —; na 10 jat po 5« '
za 100 zł.  — . — ; p rzeznaczony do losowania po 5 ^ "  za 100 7.1. — . —. ; w w a ­
lucie austryackiej;  na  12 miesięcy po 5 y £ ,za  100 zl. — .— ; p rzeznaczone  do 
losowania po a°/„ za  100 zł. — . — jg a l ic .  instyt.  kred. po 4®' za 100 zł. — . — , 

» .  Ł o s y .  Instytutu kredyt,  dla handlu i przemysłu sz tuka 83.25; to­
w arzy s tw a  żeglugi parowej na Dunaju — ; pożyczka miasta T ry e s tu  za
100 zł. —  __

K u r s  i v i ‘x l ( , .1 } .  N a  3. m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holenderskich  
florenów -  —  A ugsbu .g  za  100 7,1. poludn. niemieek. waluty  130. — . Berlin  za 
100 talarów — — . W rocław  za tOO talar.  — .— . F rankfu r t  11. Mi za 100 zl 
połudn. niemieek. waluty 130 59. Genua /.a 100 lirów piemouekich — . Ham­
b u rg  za  100 marko banko 1 0 — . L ipsk  za  100 talarów .— . L iw u rn az a lO O
lirów t o s k a ń s k i c h  . Londyn za  10 funtów sz ter l .  145.50. Lugdun za  lOo
franków — . — . Medyolan 7-a 100 zł.  waluty  ausfryack. — . — . Marsylia  za 100 
frank. — . Pa ry ż  za  100 fr Praga  za LOO zł. wal.  austr .  -  - .  T n c s t
za  100 zł. wal. aus t r  -  . — . W enecya  za 100 zł.  wal. austr .  — . — . - - -

N a  31 o n i .  Bukar^s/. t  za 100 p iastrów  w o ł o s k i c h  . Konstantyno­
pol za 100 p ias trów  tureckich  — .— . \Vexlowe dyskonto banku naród. 5g j  — . 
procen t  od 7,aliczek banku narodowego na pap iery  publiczne a 9/  — .

K  u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6  9 1 ,  duitaty ceu. pełnej wagi 
6.91, korony 19.50, półkorony 20. — . . . .  . ’

a r s  ' i f  o v  r k i.

Unia 10. maja,

Dukat ho lend ersk i ......................................... wat. austr.
D u k a t  cesarski .    „ „
Półimperyał zl.  rosyjski . . . . . .  „
Bubel srebrny r o s y j s k i ................................  „ „
Talar p r u s k i ...................................................  „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Ualicyj. listy zastawne za 100. zlr. ) ,
Galie;jsme óoiigaeye indemniz.acyjne > , b ex , 
5% Pożyczka narodo-a  . . . .  , j k l Porl^ v

gotówką |  towarem
zł.  ■ " c ' | zł. • | e, ,

6 71 6 8fi l
6 79 6 93

11 64 11 94
2 20 2 27
2 16 2 26

■ — —- — ’ _
80 25 81 32

45■ 6ó 03 Ol
62 98 64 ( “ 25

Hurii listów z?sŁ.wnych w gal
Dnia 10

stan Ihslytucie kredytowym.

„ przedał „ „
n dawał „ „
„ żądał „ n 100

Wartość kupona od 100 złr,

maja. zł. cent.
) pO . . . .  . Wfti auoli’. — —  .

81- —
80 50

i 5 0 %

K l f r M I K A .
E x a m i n  w y z w o l e n i a  d w ó c h  e l e w ó w  s z k o ł y  o g r o d n i c z e j  

w e  L w o  w i e . )
. fN_deołane.)

Stosownie do instrokcyi c. k. ministerstwa oświecenia z dnia 3. wrze-  
!nin 1855 nr. 9661-697, udzielonpj podczas zaprowadzenia szkoły ogrodniczej 

przy c. k. ogrodzie botanicznym w e Lwowie, składało na dniu 8. maja r. b. 
e z a m i n  s t a n o w c z y  dwóch elewów tegoż zakładu, mianowicie J a n  K l i m o ­
w i c z  i J a n  M a t k o w s k i .

Obaj uczniowie przyjęci przed trzema spełna laty do izkoły ogrodniczej 
pobierali w ciągu tego czasu teoretyczne nauki ogrodnictwa i słuchali w ykła­
dów o naukach pomocniczych jako to o fizyce, geogiatii ti/.ybalnej, rachunkach, 
geumetryi i ćwiczyli  się  w rysunkach, odbywając równocześnie służbę ogro­
dniczą w c. k. botanicznym ogrodzie i praktykę na wszystkich ogrodowych i 
spacerowych zakładach pod zarząd tutejszego magistratu należących.

P ierw szy  z  w yż  wymienionych uczniów pobierał jako wsparcie stypendyum 
wysokich Stanów galicyjskich, drugi zaś s t y p e n d y u m  od wydziału miasta Lwowa.

Examin odbywał się  w przylomnuści c. k. dyrektora ogrodu botanicznego)  
dwóch reputowanych w praktyce ogrodników zawodowych, i kilku gości na ten 
cel przybyłych. Examinował zas pan Karol Bauer c. k. ogrodnik botaniczny 
a oraz w tym zakładzie przełożony i główny nauczyciel.' Prócz teorytycz-  
nego examinu w k .ncelaryi ogrodowej, odbywał się examin praktyczny w ogro­
dzie satnym, to jest przechodząc koleją po cieplarniach napełnionych roślinami 
i xotycznemi i kwiatami, dalej obok szkrzyń zasianych rozsadą kwiatową, wzdłaż  
szpalerów winnicy brzoukwiń i innych krzaków owocowych i pomiędzy g rzę­
dami ogruda zapełniuueini ruślinami do nauki botaniki s lużącem i, a skończono 
u skrzynek im pektowych, w których hodują się  dla nauki szkoły ogrodniczej 
różne rodzaje delikatniejszej jarzyny.

W  ciągu tego pochodu odpowiadali uczniowie na pytania tyczące się  
uprawy roślin tropikowych i przylądkowych, doborów ziemi dla nich, czasu ich

siejby, przesadzania i sposobów rozmnażania, szczegółowo zaś hodowania ro­
ślin obecnie przedmiotem mody i miłośnictwa kwiatowego będących, jakoto: 
„ P e l a r g o n i o  w ,  Ró ż  , K a I c e o I a r y  ó w , F u c h i i ó w ,  A z a l c ó w ,  R o d o -  
d en r ó w ,  K a m e l i ó w  i t. p. jako też obchodzenia się  około uprawy winnej 
macicy i hodowania inspektowej jarzyny różnego rodzaju, któreto pytania ucznio­
wie tym bieglej i dobitniej odpowiadać zdołali o ile że  w ciągu ich trzechlet­
niego w  zakładzie pobytu własnoręcznie sami wszystkie te rodzaje uprawy do- 
św.adczać i odbywać musieli.

- Ukończyws7.y tedy w  szkole ogrodniczej kurs trzyletni, a występując te­
raz z  zakładu, otrzymali w skutek odbytego examinu obaj kandydaci zaświad­
czenia absolulorya, z btóremi jako wyzwoleńcy występując na świat praktyczny 
mają zam:',r udać się z» granice dla nabycia obszerniejszej w  swym zawodzie  
praktyki.

Pospieszamy donieść publiczności o tym examinię choćby już z  tego 
powodu, źe obaj wymienieni uczniowie są to pierwszym jakby obecnie owo­
cem lej szhoły ogrodniczej, która jaka pierwszy w  kolei czasu w naszej mo­
narchii, a podobno d( dziś jedyny u uas tego rodzaju instytut, wzniesioni zo ­
stała przed kilkoma laty obok tutej£7.ego c. k. ogrodu botanicznego ze Wyso­
kiem -zezwoleniem c k. imnii terstwa oświecenia, a za opieką Jego Excelencyi  
c. k namiestnika Galicyi hrabi Gołuchowskiego,

 M -w------
R o z m a ito śc i nr. 1 9 .

przy dzisiejszej Gazecie zawiera,
1. Historya fundacyi klasztorów i kościołów lwowskich przez Fr. W .ligór-  

górskiego.
2. Zbiory archiwalne. Chronicor. Polnniae.
3. Jeziora i stawy czyli stojące wody na ziemi.
4. Kwietniowy zeszyt Dodatku do „ C z isa “.
5. Powstanie morza w berberyjskiej legendzie.

Głów ny  Re dak to r  jff. fijzt'xeniawa Sartytri. r/ j  <\ k . g a l i r .  b r u k a m i  r * a a o t r * j ,


